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ROZDZIAŁ I

1–5) Wszystkie obowiązki życia kontemplacyjnego sprowadza-
ją się do dwóch: 1. umartwienia; 2. modlitwy. Powody takiego 
podziału. 6) Konieczność każdego z nich. 7) Jak wzajemnie się 
udoskonalają. 8–10) Z tych dwóch modlitwa jest szlachetniejsza.

1. Napisawszy tyle o charakterze i celu życia kontem-
placyjnego w ogólności, jak również o jedynym Boskim 
Mistrzu, od którego mamy się go uczyć, oraz o szko-
le samotności, w której udziela On swoich wskazówek, 
zgodnie z porządkiem powinniśmy teraz przejść do 
szczegółowych nauk na temat środków czy też narzędzi 
prowadzących do osiągnięcia nadprzyrodzonego celu, do 
którego dążymy. Nie musimy o tym pisać tak obszernie, 
biorąc pod uwagę szeroki zakres tematyczny, na jaki so-
bie pozwoliliśmy w pierwszym ogólnym traktacie, w któ-
rym wspominaliśmy także o wielu sprawach, które są po-
ruszane dalej.

2. Różni autorzy mistyczni, każdy z nich podążając za 
własną opinią i tworząc system duchowości najbardziej 
pasujący do jego wyobraźni i zamysłu, przeprowadzali 
różne podziały obowiązków życia duchowego i nie jest 
zbyt istotne, który z nich się wybiera. Aby jednak najbar-
dziej wspomóc pamięć pobożnego czytelnika, podział ten 
będzie najkrótszy z możliwych, ale w sposób dostateczny 
i jasny wszystkie konieczne obowiązki sprowadzający do 
dwóch: 1) umartwienia, 2) modlitwy.
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3. Aby lepiej zrozumieć zasadność tego podziału, po-
winniśmy pamiętać, że chwalebny cel życia kontempla-
cyjnego, a mianowicie zjednoczenie z Bogiem w duchu 
przez miłość, jest całkowicie nadprzyrodzony i święty, 
tak że nie jest możliwe, by człowiek osiągnął go za spra-
wą jakiejkolwiek naturalnej zdolności i mocy, choćby 
był wolny od grzechów; a o wiele bardziej jest to dla 
niego niemożliwe w jego obecnym stanie, ponieważ jest 
z natury bardzo od tego celu odległy, będąc całkowicie 
owładniętym i wypełnionym jedynie miłością własną, 
szukaniem siebie i pychą, które są absolutnie nie do po-
godzenia z takim zjednoczeniem. Dlatego fundamentem 
wszystkich naszych duchowych obowiązków musi być 
prawdziwa wiedza o: 1) nas samych, naszej własnej ni-
cości, bezużyteczności, nieprawości i nędzy, które mają 
być przedmiotem odrazy i nienawiści, oraz 2) samoist-
ności, absolutnym bycie, nieskończonych doskonało-
ściach oraz niepojętej piękności i dobroci Boga, który 
ma być jedynym przedmiotem naszej kontemplacji i mi-
łości. Dlatego mając tę wiedzę, musimy (kierowani Bo-
żym światłem i wspomagani Bożą łaską) dołożyć wszel-
kich starań, by wpierw usunąć te przeszkody, a następnie 
przybliżyć się wprost do Boga, z którym jako jedynym 
celem naszego stworzenia i spełnieniem naszej rozum-
nej natury pragniemy się ściśle zjednoczyć. Musimy wy-
rzekać się i uciekać od nas samych, abyśmy mogli zbli-
żyć się do Niego; musimy niszczyć w naszych duszach 
miłość własną, by mogła w nas pojawić się i wzrastać 
miłość Boża. Otóż umartwienie uśmierza miłość wła-
sną i wszelkie inne naturalne nieuporządkowanie, które 
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przeszkadza w boskim zjednoczeniu, a modlitwa wprost 
do niego nas pociąga. Przez umartwienie wypełniamy 
wszystkie obowiązki i praktykujemy wszystkie cnoty, 
które odnoszą się do nas samych (bo cnoty tylko o tyle 
zasługują na to miano, o ile umartwiają nasze nieupo-
rządkowane namiętności i skłonności, tak jak pokora 
– pychę, cierpliwość – gniew, wstrzemięźliwość – zmy-
słowe pożądania itd.); modlitwa natomiast (tak jak się 
ją tutaj rozumie) obejmuje wszystkie nasze obowiązki 
odnoszące się bezpośrednio do Boga, zawierając w so-
bie wszelkiego rodzaju wewnętrzne poruszenia i działa-
nia duszy względem Niego, kontemplującej i podziwia-
jącej Go rozumem, wielbiącej, słuchającej, miłującej Go 
i lgnącej do Niego wolą oraz uczuciami; jednym słowem 
– cała dusza wraz z ciałem i wszystkim, co do każdego 
z nich należy, ofiaruje się i poddaje Bogu, aby On rozpo-
rządzał nią według swojej świętej woli, zarówno w cza-
sie, jak i w wieczności.

4. Ten podział tym bardziej zasługuje na uznanie, 
że Hezychiusz, starożytny oświecony mnich, w trakta-
cie O czystości serca podobnie sprowadza wszystkie obo-
wiązki duchowe do: 1) wstrzemięźliwości i 2) modlitwy, 
przez wstrzemięźliwość rozumiejąc dokładnie to samo, 
co tu rozumie się przez umartwienie. Jak bowiem wy-
jaśnia, owa wstrzemięźliwość to ogólne powstrzymywa-
nie się od wszystkiego, co w jakikolwiek sposób powo-
duje zamęt uczuć lub zaciemnia światło duszy. Nazywa 
ją też custodia cordis – strażą pilnującą serca, każącą mu 
odpierać wszelkie próżne i bezowocne myśli, które zbyt 
– łatwo dopuszczane – utrudniają zauważanie zasadzek 
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i podszeptów diabła lub naszej zepsutej natury, a poza 
tym zakłócają spokój duszy1.

5. W tych więc dwóch obowiązkach umartwienia 
i modlitwy zawiera się wszelkie dobro, bo przez praktyko-
wanie umartwienia dwaj główni i najbardziej śmiertelni 
wrogowie naszych dusz – miłość własna i pycha – zostają 
zwalczeni i ujarzmieni za pomocą dwóch podstawowych 
chrześcijańskich cnót: miłości Bożej i pokory. Natomiast 
modlitwa, praktykowana w mocy tych dwóch, wyjedna 
nam i skutecznie zaszczepi w nas nową Bożą zasadę i na-
turę, którą jest Duch Święty i która stanie się w nas no-
wym życiem i duszą naszej duszy, stopniowo wynosząc 
nas coraz wyżej ponad zepsutą naturę, aż w końcu sta-
niemy się jedno z Bogiem za sprawą zjednoczenia tak do-
skonałego, stałego i ścisłego, do jakiego tylko zdolna jest 
w tym życiu dusza intelektualna.

6. Oba te obowiązki, umartwienie i modlitwa, są tak 
absolutnie konieczne, że żaden z nich nie może nigdy 
ustać, ale muszą nieustannie doskonalić się i wzrastać do 
końca naszego życia. Choć bowiem miłość własną i pychę 
można umartwieniem poskromić, to dopóki jesteśmy 
uwięzieni w śmiertelnych ciałach, nigdy nie będą one 
z nas do końca wykorzenione, ale nawet najdoskonal-
sze dusze znajdą w sobie wystarczająco wiele do dalsze-
go umartwiania. Podobnie nasze zjednoczenie z Bogiem 
przez modlitwę nigdy nie będzie mogło być tak stałe, by 
nic go nie przerywało i dusza nie spadała czasem z wyżyn, 
wracając w jakimś stopniu do natury; nie ma też stopnia 

1	 Zob. Hezychiusz z Synaju, Traktat o trzeźwości i cnocie 1, s. 264.
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modlitwy tak doskonałej, czystej i duchowej, która nie 
mogłaby stawać się i przez praktykowanie nie stawała się 
coraz czystsza, bez żadnych ograniczeń.

7. Wytrwale praktykowane umartwienie i modlitwa 
bardzo się wzajemnie udoskonalają. Jak bowiem umar-
twienie dobrze usposabia do modlitwy, co więcej, jest tak 
konieczne, że zmysłowa, nieumartwiona dusza nie może 
się nawet wznieść ku Bogu z pragnieniem serca, by się Mu 
podobać lub miłować Go i Jemu się poddać, a tym mniej 
być z Nim doskonale zjednoczoną, tak przez modlitwę 
dusza otrzymuje światło, by dostrzegać w sobie wszelkie 
nieuporządkowane przywiązania, które musi umartwiać, 
oraz moc duchowej łaski, by rzeczywiście i skutecznie je 
uśmierzać.

8. Widać z tego jasno, że z tych dwóch modlitwa 
jest o wiele cenniejszym i szlachetniejszym ćwiczeniem, 
ponieważ: 1) w modlitwie kontemplacyjnej zawiera 
się istota szczęścia zarówno tego życia, jak i przyszłego; 
umartwienie jest więc w stosunku do niej środkiem uspo-
sabiającym do osiągnięcia celu, dlatego pobożna dusza 
ma obowiązek umartwiać nieuporządkowane przywiąza-
nia, aby przez to przygotować się do zjednoczenia z Bo-
giem; 2) umartwienia są przeżywane właściwie i owocnie 
tylko w mocy modlitwy, możliwe jest natomiast poczy-
nienie znacznych postępów w samej tylko modlitwie bez 
większych umartwień, jeśli Bóg nie zesłał żadnych dla 
duszy; 3) modlitwa jest jednocześnie sama w sobie naj-
doskonalszym i najskuteczniejszym umartwieniem, gdyż 
w niej i przez nią poskromione zostają najskrytsze po-
ruszenia nieuporządkowanych namiętności, a ponadto 
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umysł i wyższa wola całkowicie uwalniają się od natu-
ry i ponad nią się wznoszą, tak że na jakiś czas uciszo-
ne zostają wszystkie namiętności, a wszystkie stworzenia, 
a zwłaszcza my sami, przekroczone, zapomniane i jakby 
unicestwione.

9. Niemniej kiedy Bóg, jak to często czyni, ześle nam 
okazje do umartwienia poza modlitwą, a my będziemy 
je niedbale wykorzystywać do czynienia postępów du-
chowych, wówczas cofniemy się zarówno w łasce, jak i w 
modlitwie; i przeciwnie: jeśli dobrze je wykorzystamy, 
wówczas pewnie i szybko postąpimy na drogach Ducha. 
Dlatego nie można polegać tylko na jednym lub drugim. 
Umartwienie bez modlitwy będzie jedynie powierzchow-
ne lub, czego należy się obawiać, obłudne, a modlitwa 
przy zaniedbaniu umartwienia stanie się bezduszna, roz-
proszona i pozbawiona mocy.

10. Ponieważ przedmiotem tego i kolejnego trakta-
tu jest zalecenie tych dwóch najkonieczniejszych i naj-
wspanialszych narzędzi kontemplacji, rozum każe naj-
pierw omówić umartwienie, nie tylko dlatego, że jest ono 
mniej doskonałe, ale również dlatego, że jego właściwym 
celem jest przygotowanie drogi do modlitwy przez zrów-
nanie gór pychy, wzniesienie dolin lenistwa i wygładzenie 
chropowatości oraz nierówności naszych namiętności, 
ale zwłaszcza przez usunięcie z drogi głównej przeszkody, 
czyli samolubności naszej naturalnej cielesnej woli.
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